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IMDOltóCI P0LITYC2NK.
(Telefonem od własnego korespondenta 

z Warszawy).

Ustąpienie ministra Kiedronia
Mirister Przemysłu i. IL od u psn 

Kiedreń złożoł panu pr ■'■•zydentowi 
ministrów Władysławowi Grabskiemu 
podań-e o dymisję.

Prcnjer zawiózł to podanie p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej z wnio
skiem przychylenia się do tego po
dania, a jf dnoeseśsie wskazał mu p. 
Klsruera jako kandydata na przy
szłego ministra Frei m) siu i Handlu.

Na miejsce p. Klarcera do Mini
sterstwa Skarbu jako wiceminister 
wejść ma p. Karśn rki, prezes Głów
nego Urzędu Likwidacyjnego, na 
opróżnione po którym stanowisko 
powołany ma być p. Z-wo Sscza- 
Wiński

Odnośne dokumenty nominacyj
ne będą ogłoszone w dzisiejszym 
»Monitorze Poiskim”.

Jak słychać p. K»edroń ma udaó 
Bię pa Górny S'ąsk, gdHe obejm ? 
naczelne stanowisko w „Sksrbc- 
iermii!**.

k zwycięstwie püiâirm to do stapelt 
UüUïowycb w Gdiiióf

BERLIN, li 5 (Teł. wł. „Dz. Pi?) 
»Vurw a-U* pisz-5 w jednym z “tty- 
kulów, te rządy feldmarszałka Hin
denburg« roapootęły się pod złemi 
prognostykami albowiem już drugi 
faz Polska odnosi zwycięstwo. Po 
tat drugi Trybun»! spraw ledbwości 
Wydaje orzec ze me, że pretensje «i« 
Osieckie są nieuzasadnione, a miano
wicie po raz pierwszy po katastrofie 
Pod Starogardem, a obecnie w sobotę 
ubiegłą odnośnie dn sprawy skrzynek 
pocztowych w Gdańsku

Bezpodslawnok
Gooneï

o p. Lloyd

LONDYN, 18.5 (Tel. wf. „Warsz“.) 
Jak donosią z t ół miarodajnych, po 
QIosh o nommarji p Lloyd George n 
na jedno z wysokich stanowisk zagra 
nicą Anglji — są nieuzasadnione.

Pogłoski te mówiły, że Lloyd 
George pcjedzie jako ambasador Angl i 
do Egiptu, albo do Berlina lub do Wa- 
ttyngtgrui.

Napad ùdoiyîi na llasnoi.
KRAKÓW, d. 18.5tTel.wl. rDz. PF). 

Po nabożeństwie w klasztorze Sióst 
Norbertanek na przedmieściu „Zwierzy
ńce* pod Kiakowem ukrył się jakiś 
bandyta, który grożąc rewolwerem usi- 
towar steroryzować hostry i zażądał od 
bich okupu w sumie 500 zł. Brzdęk 
ftione siostry błagały go o życie, a prze- 
°rysza poszła na poszukiwanie tej sumy.

Uspokojony powolnością sióstr zbój 
‘"•nie dostrzegł wcale jak jedna ze sług 
Jaszturnych wymknęła sie na miasto 
i przywołała policję.

Zbója ujęto.
Okazało się, ze je^t te ślusarz do- 

lą< nigdy ule karany sądownie.
Przy ujętym znaleziono rewolwer 

nabojów i pare złotych.
Osobnika tego aresztowano.

-iwaw Mul v zawodacli Myti
WARSZAWA, dc. 18.5 (Td. wł. 

»iÖb. PL”) Jak to było do prze Wi
tonia w zawodach tenisowych 
0 «wielki pubarDarisa” Pol- 
Rka przegrała do Auglj. w stosun- 
*» i ; 0.

Narady w Londynie z p. de Fieuriau.
LONDYN, 18 5 (T.,1. wl „W r«.“) 

Ogólną uwagę w ketach politycznych 
zwróciło, że prezydent ministrów Bal 
uwiń zaprosił na niedzielę ubiegłą (t. j. 
wez raj — P-syp. E d). p. Chamber
laina i ambasadora francuskie o p. oe 
Fieuriau na naradę.

Narada trwała kilka godzin.
Tłomaczą to jako naradę politycz

ną, mającą na ceiu ustalenie wspólne
go stanuwiska Anglji i Fraocji w spr«- 
waih zasadniczych, które mają być 
omivmna na sroocwem posiedzeniu 
Rftdy Ambasadorów w Paryżu.

Polska a Mulů Entent».
LONDYN, dn. 18,5 (Td. wł.

„Włisz.“. „Times” omawiająn położę 
nie polityczne w Europie pod kątem 
widzenia współpracy Franc’’ z Angiją 
wita z zadowoleniem Ukt dojśma do 
porozumienia między Polską a Cze- 
cho-Słowaeją i twierdzi, źw to poro-

■iimien sisncwi p'żądane u^uneł- 
iurui ? M*L j E itenty, która wsparta 
przez P< Lkę stanowić będzie p ?tgż* 
oy czynnik pokojowy w Europie 
i crapewno przyczyni się do złago- 
dzoni* przeciwieństw.

Na froncie marokańskim
Dalsze zwycięstwo francuzów.

PARYŻ, 18.5 (Teł. wl /Dz PL*) 
Of cjAlme donoszą, że ofenzywa ge 
neralna wojsk francuskich na fron
cie marokańskim poczyniła dalsze 
postępy-

Dwa posterunki francuskie wy
sunięte więcej w głąb fror tu Ka 
bylsk.egu i otoczone w swoim cza

sie przez Kabylów zostały wyzwo
lone.

Jawo szczegół wielkiego zwy
cięstwa francuzów podają, że 
główne siły Hbd el łL rima zaczę
ły atak wtedy, gdy zwycięstwo 
przechyliło się na stronę francuską

WbZcihie viitáei o klęsce fraucu- 
zów są nieprawdziwe.

ZJüBtëLE sîalkü iüiüiikieiio.
BUKARESZT, 18.5 (Tel. *L„Dí. 

PL”) Z Konstanty donoszą, że sta
tek angielski nMflbertL-n‘ł utrzyma 
lący kona unika, cję mięazy poitiiioi 
Morzü Czarnego zaczął ton^ó u wy 
bidety ramuńsKich. Na s&uteK de
peszy radiowej wyruszył z Konstan
cy sutek ratunkowy „Król Li”, aie 
niestety przybył zspóżno. Z całej 
załagi i z pośród pasażerów urato
wano zaledwie 12 osób. Reszta za
łóg i pusażeiów w liczbie okuło 
100 osób utonęła.

B. Kanclerz In w Rzjmäe.
RZYM, d. 18.5 (Teł. wł. „Dz. PI"). 

Przybył tutaj z jedną z pielgrzymek 
pobożnych b. kanclerz Rzeszy Marx.

Chociaż Marx oficjalnie przyłączył 
się do pielgrzymki, ale powszechnie są 
dzą, żo ma on na celu pozyskanie sfer 
watykańskich dla niemieckich celów po
litycznych.

Zapasł Kamil lewolutjínislúw bUM.
SOFJA, d. 18 5 (Tel. wl. „Dz. PT’) 

Aładze policyjne wykryły w Sofji całą 
organizację rewolucyjną i zasekweutro- 
wały 338 kg. perdytu, 200 rewolwerów 
i bardzo wielsą ilość amunicji oraz 
150,000 lewów w gotowiźruo.

Policja ustaliła, że wszystkie te za
soby amunicji i broni pochodzą z za
granicy.

W miejscowości Plowdiw wyk.yto 
pewną ilość skrzyń z gotowemi bom
bami.

bffiiil snerED Ljou.
j LYCLn, on. 18 5 (Tel. wł. „Dl. 

PL“) Herrict ponownie został wy
brany merem miasta Lyonu

' Omule ląbobalo Oasllego w spia- 
I wie swijneB paiskitb w GUm.

HAGA, 18.5 (Tei. wł. »Dz. Pł.*). 
W sobotę uh. d. 16.V r. b. Między
narodowy Ttybunał Sprawiedliwości 
w H idze na podstawie zapytani* Ra
dy Ligi Narodów wyrM swe orze
czeń c oünuânit- skrzynek pocztowych 
puifki h w Gdańsku.

Wszystkie odpowiedzi na posta
wione pytania wypadły dla Polski 
pomyślnie.

l\ybuujr.ł zaopinjc-Wńł, że decyzja 
Wys -k ego Komisarza L gi Narodów

• nie była miarodajną ze Względów 
inbryt<>rycztiych. 1

Puls&a ma prawo do utrzymywa
nia skrzynek pocztowych i łistunoszy 
or»z do dopuszczeni’» do używauia 
Poczty PoEkiej w Gdańsku przez 
łudn 30 wolnego miasta. Giańss<a.

Orzeczenie to oznacza komplet
ne zwycięstwo Polski pod tym 
wzzlędem.

GDANSK, 18.5 (Tel. wL „Dz. Pt*) 
Nides^łe tut-sj wiadomości o ^zwy
cięstwie tezy polskiej co ao skrzy
nek pocztowych w Gdańsku na po
siedzeniu Trybunału Międzynaro
dowego w Hadze — wywarły pio
runujące wrażenie.

Osiują publiczna ma najwię^sią 
pretensję do Senatu, który ukrywał 

f POLSKI DOM öANKOWY
I STANISŁAW BĘOOWSKI
■ 280 « Płocku, ul KoŚLiUtizk Ns 1.

Załatwia wszelkie operacje bankowe
t rośredniczy: w lokowaniu sum hipotecznych,
I w kupnie i sprzedaży nieruchomości
I ziemskich i miejskich.
\ i ............. ......     /

= 'słotno podstawy prawne tego zagad- 
; niema prz^d w adomośoią powszechoą.

Puli ty cy gdańscy są mocno tą 
? decyzją Trybunatu zaskoczeni.

HAGA, 16.5 (Tel. wł. „Wam.”) 
• Orzeczenie Stułegj M’ędzynarodowe- 

go Trybunału Sprav iedliwości w Ha-
■ (ke ogłoszone zostało dzisf&j o go

dzinie 11 ej przed południem.
Da^e ono pi Ire zwycięstwo Polsce.
Trybunał miał odpowiedzieć na 

I trzy następujące pytania, przedsta-
■ wionę mu przez Radę Ligi Narodów 

na jej p< siedzeniu d. 13 murca r. b.
1) Czy dotychczasowo orzeczenia 

Wysokiego Komisarza w Gdańsku
; przesądzają sprawy przeciw poczcie 
i polskiej i czy ncwe badanie sprawy 
i jest ni»możliwo?

2) w razi© możliwości nowego 
badauia, cay služba pocztowa polska

; ma seę oabywad tjlko wewnątrz 
gmachu na Hevdiusplatz czy też 
m?że posługiwać się skrzynkanr w 
incych miejscach i roznoszeniem przez 
listunossów własnych?

3) czy poczta polska ma obsługi
wać tylko urzędy pols&ie ozy także 
korzystać z niej może cała publicz
ność o

Orzeczenie Trybunału wyrokuje:
1) dotychczasowe orzeczeń a Wy

sokiego Komisarz» nie przesądzają 
Sprawy.

2. poczta polska może posługiwać 
się skrzynkami i Lstunoszami,

3. z puczůy Korzystać mjte cała 
publiczność.

W ten sposób orzeczenie Trybu- 
Í n*łu Haskiego w sprawie własnej 

poczty pcIsKièj mię izy Portem w 
G sùsüu a Polską i prz?z Port z Pol
ski z zagramcą w całości daje z>vy- 

I cigstwo Po'8 .0.

Z giełdy warsiaistiej.
WARSZAWA, d. 18.5 (Teł. wL 

„Dz. PL”). N<* wczorajsz’j nieofic- 
I jahej giełdzie warszawskiej z powo

du nużrgo «sofuruwwiia tendencja 
üà ake e — słabsza; tendencja dh h-

i stów przeć >e ..'iy ;h — utrzymana; 
I di?» waitX i dewiz obcych również 
I utrzymana 4 i pól proc, listy zast. 
I zi m. ^rscdwt-j nue — — 22.65;
. 100 rb, zL ~ — — — 268.00;

100 i b. M. — - - — 19100.

To i owo.
Odznaczenia na wystawie. Na mię

dzy n^rouowej Wysławić w P&ryżu, 
w Val’dv Grace, (udbytej ooecnie) 
Towarzystwo przamysłu chemicżno 
Lrmac utycznego d. „Magister Kla
we” S. K, w Warszawie, które uczest
niczyło w tej wystawie, nagrodzone 
zostało me dałem złotym.

Amundsen wstrzymał swój lot do 
bieguna Dones<ą z Hamburga, żf 
z powodu niepogody mus ał Amund
sen odroczyć lot do bieguna północ
nego.

Powrót do bata w sądach angiel
skich. Z L- ndynu donoszę: Dwóch 
irRndzkich handlarzy bydłs, uzna
nych za Winnych napadu na dyrek
tora banku w Swindon i ograbienia 
go, trj banał loodyński skazał na 
trzy lata więzienia ciężkiego i na 
wymierzenie ,m po dwadzieścia batów,

Katastr ofa uKrętu japońskiego. Ja
poński okręt Tugu Muru, który regu
larnie krążył między Szanghajem 
a Jokoti. mą, zatonął wśiód olbrzy
miej bursy. Cda załoga okrętu wraz 
z pasażerami w liczbie około 100 
osób zginęła.

^435
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Ruch spółdzielczy spożywców w 
Polsce napotykał przed wojną w swym 
rozwoju znaczne przeszkody, które 
tamowały zamierzania kooperatyw na 
szerszą skalę dążące do rozszerzenia 
ich działalności

Przyczyną tego było przedewszyst- 
kiem rozdarcie polityczne ziem pol
skich: każdy zabór rozwijał się w od
miennych waiunkach gospodarczych, 
a co zatem idzie uzależniony od nich 
ruch współdzieiczy musiał poddawać 
się narzuconemu kierunkowi. Ponad 
to rządy zaborcze zwłaszcza rosyjski 
tamowały rozwój mchu wspóldziel- 
czego polskiego ze względów poli
tycznych.

Dopiero powstanie niepodległego 
państwa zapewniło ruchowi spółdziel 
czemu warunki normalnego rozwoju. 
To też w pierwszych latach istnienia 
odrodzonej Polski byliśmy świadka
mi nieustannego i źródłowego wzro
stu liczby kooperatyw spożywców. Do 
rozwoju ruchu przyczyniły się w spo
sób bardzo wydatny trudne warunki 
aprowizacyjne i rozpadanie instynk
tów lichwiarskich prywatnego ku- 
piectwa,

Jednakie okres nieustabilizowa
nej waluty mimo liczebnego’ wzrostu 
kooperatyw nie był pomyślny dla 
ugruntowania zdrowych zasad spół
dzielczości. Wobec sprzyjających dla 
kooperatyw konjunktur powstawało 
ich zbyt wiele, do powstających spół
dzielni zapisywali się masowo wszys
cy, dla zyskania przydziału cukru 
ozy mąki, a nawet przydziału spiry
tusu, sprzedawanego przez spół 
dzielnie wbrew czystości zasad. Jed
ni i ci sami ludzie byli niejednokrot
nie członkami kilku kooperatyw, me 
ozująo się jednak faktycznie związa
nymi z żadną Kurcząca się wciąż 
wartość kapitału obrotowego przy 
ciągłym spadku waluty zniewalała 
spółdzielnie do podnoszenia wkładów, 
a wkłady te w ostatecznym wyniku 
były bezpowrotnie stracone dla człon
ków skutkiem dewaluacji. Nieunik- 
nionem następstwem takiego stanu 
rzeczy był upadek wielu spółdzielni 
i pewne nieuzasadnione zniechęcenie 
dla idei spółdzielczości.

Po ustabilizowaniu sfę waluty nor
malny rozwój kooperacji jest znów 
zatamowany przez przeżywane prze
silenie gospodarczo, które zmniejsza 
zdolność nabywczą szerokich rzesz 
robotniczych, pozbawionych pracy, 
a zatem i zarobków, co z koniecz
ności pociąga za sobą zmniejszanie 
się obrotów spółdzielni spożywczych.

Należało pomyśleć o środkach za
radczych, które siłą rzeczy wysunę 
ły się na czoło zagadnień interesu
jących koła spółdzielcze, To też 
ruoh spółdzielczy spożywców podej
muje walkę z rosnącym wciąż nie
bezpieczeństwem. Walka ta toczyć 
się będzie pod naczelnym hasłem 
spółdzielczości, „w jedności siła”.

Ruoh spółdzielczy w Polsce roz
padał się dotąd na pięć związków, 
zorganizowanych w następujące cen
trale: 1) Związek polskich Sto z arzy- 
szeń spożywczych, 2) Związek Ro
botniczych Spółdzielni Spożywczych, 
3) Zespół Spółdzielni Spożywców Pra
cowników Państwowych, Komunal
nych i Społecznych, 4) Centrala Sto
warzyszeń Spożywców Robotników 
Chrteścijańskich w Warszawie, oraz 
5) Związek Spółdzielni Spożywców 
w W ojewództwach Poznańskiera i Po
morskiem, wchodzące jako część 
składowa do ogólnego związku spół
dzielni zarobkowych i gospodarskich 
w Polsce,

Po długich rokowaniach nastąpiło 
świeżo połączenie trzech centrali 
spożywców, które obejmują cały nie
mal ruch spółdzielczy spożywców. 
Połączyły sę centrale związku 
robotniczych spółdzielni spożywców 
oraz zespół spółdzielni spożyw
ców pracowników państwowych, ko
munalnych i społecznych. Wszyst
kie te trzy centrale stworzyły teraz 
jeden wspólny związek p. n. Zwią
zek spółdzielni spożywców Rzeczy
pospolitej Polskiej. Liczba członków

w połączonym Związku wynosi 600 
tys. to wraz z rodzinami stanowi 
kilka miljonów. To też słusznem 
wydaje się twierdzenie redakcji 
„Rzeczypospolitej spółdzielczej“: na
leży przewidywać epokę świetnego 
rozwoju ruchu spółdzielczego łącznie 
z rozrastaniem się i uzdrawianiem 
stosunków gospodarczych i społecz
nych kraju“, V1 S.

Przegląd, prasy.
Niedawno odbył się w Poznaniu 

zjazd Rady naczelnej organizacji 
monarchisty cznej. Uchwały zjazdu 
pozostają na ogół nieznane bliżej. 
Znaczna jednak część pism podała 
wiadomość, że na zjeździe tym upa
trzono na przyszły tron polski kan
dydata, księcia Sykstusa Farmer
skiego, brata b. cesarzowej austrjac- 
kiej, Zyty. Imię ks. Sykstusa na- 
nrało pewnego rozgłosu od czasu, 
gdy zabiegał on o zawarcie w czasie 
wojny odrębnego pokoju pomiędzy 
Austrją a KoMhcją.

„Kurjer Poznański“, w art. „Po 
zjeździe monarchistów w Poznaniu”, 
Jfe 113 zaznaczywszy alarm, jaki pod
niosła z powodu «jazdu monarchistów 
prasa lewicowa, przytacza szereg 
sprostowań. A więc, powołując się 
na depeszę „Rzeczypospolitej“, do
chodzi do wniosku, że ks. Sykstus 
nic nie wie o tej kandydaturze. 
Przy tacza następnie uwagę z listu 
posł. Dubanowioza, który w oczach 
prasy lewicowej uchodzić miał «a 
depeszę powitalną:

„Sprawa monarchizmu w Polsce, 
jakkolwiek obecnie wogółe nieaktual
na, jest sama pracz się zagadnieniem 
zbyt poważiiein; ażeby ją można roz
strzygnąć, jak się to mówi: „na vivat“ 
w oderwaniu od stosunków realnych. 
Nawet i spiawa, czy na tę kwestję 
mam ja, czy kto inny z działaczów 
publicznych ten lub inny pogląd, nie 
jest tak błahą, ażeby jej rozwiązania 
można było szukać w przygodnym 
i prywatnym liście. Co do akcji Pa
nów, mani o niej zaiuało wiadomości 
ażeby można było przypuszczać, że 
mógłbym za nią wziąć publiczną od 
powiedział ność".

MKuijer Poranny” (.N# 130 art, 
„Mamy więc Króla Pohki —Sykstusa 
1 go“), traktując zjazd jako rzecz 
mału-poważoą, kończy artykuł na
stępującą uwagą:

Wszystko to śmieahu tylko warte 
——i męska monarchiczna entropryza 
generała i marszałka koronnego w 
Poznaniu niczem się nio różni pod 
względem swojej powagi moralnej od 
żeńskiej monarchicznej entrepryzy 
ekspresów z Warszawy. Zapewne. 
Jeżeli się jednak zważy nieudolność 
naszej administracji, rozkład dzisiej
szego sejmu, brak charakteru poli
tycznego u pewnych jednostek zajmu
jących najbardziej odpowiedzialne w 
zakresie środków obrony konstytucji 
stanowiska, a w końcu ujawnione 
obecnie wąchanie się partji Witosa 
z monarehizmem—nie można lekce
ważyć nawet szczupłej garstki nar
wańców opanowanych pewną idee
fixe, a już przez to samo bliskich 
pokusie wywołania awantury, Awan
tura taka bez względu na jej osta
teczny wynik, zaszkodzićby mogła 
tylko groźnie powadze i kredytów1 
państwa. Demokraci niemieccy ry
czeli miesiąc jeszcze temu ze śmie
chu z kandydatury Hindenburga—- 
dziś Hindenburg już introulzuje sy
stem monarchistyczny w Niemczech. 
Musimy się poważnie pilnować, aby 
me popaść w podobną katastrofę. 
Jeżeli się nie wypleni głupstwa w 
chwili, kiedy zapuszcza korzonki,— 
ani się spostrzeżemy, jak łopucb in
trygi cudzoziemskiej wyrośnie nam 
ponad nasze głowy.

„Warszawlauka* w art. „O króla” 
występuje przeciwko wywodom pra
sy lewicowej z powodu Zjazdu mo
narchistów, które to wywody dadzą 
się sprowadzić do krzyku: policja!

Powołując się na art. Uszy kon
stytucji, pismo twierdzi, że „chociaż 
Państwo Polskie jest Rzecząpuspolitą, 
wolno dążyć, w sposób zgodny 
z ustawami ogólnemi, do zmiany 
ustroju w sposób konstytucyjnie prze

widziany”. Kończy pan Stroński na- 
stępującemi uwagami:

Forma rządu w Polsce współczes
nej republikańska była prawie od po
czątku bezsporna i pozostawała po
za wszelką dyskusją...

Trzeba także pomyśleć przez chwi
lę, a bardzo poważnie, o tem, że za
daniem tego pokolenia polskiego, któ 
re działało i działa po Wielkiej Woj
nie było tworzenie, budowanie, wzma
cnianie, nie Monarchji i nie Rzeczypo
spolitej, ale Państwa Polskiego, 
a wielkie zdarzenia dziejowe były 
takie, śe o Polsce po r. 1918 można 
było i do dziś można powtarzać do
słownie to, co Thries mówił o Fran
cji po r 1870.

La République est le gouverne
ment qui nous divise le moins... 
Rzeczpospolita jest ustrojem, który 
najmniej nas dzieli.

Gdyby u nas zacząć mówić teraz 
o monarchji, a co dopiero działać, 
ładne by się zaczęło do Sasa i do 
łasa.

Jest jeszcze jeden wzgląd, który 
zwolennicy ustroju monarchistyczne- 
go, jako miłujący kraj, głęboko po
winni wziąć sobie w serca.

Niema rzeczy donioślejszej w od
budowaniu Państwa Polskiego niż to, 
aby trzydzieści miljonów Polaków od
budowywało je z poczuciem i uko
chaniem tysiącletniej jego przeszłości. 
1 dzisiaj wszyscy Polacy w naszej 
Rzpltej obecnej kochają i czczą kró
lewską przeszłość Piastów, Jagiello
nów, Batorych, bo to nie jest Monar 
chia czy Rzeczpospolita, lecz jest 
Polska, Tego bezcennego skarbu, któ
rego ugruntowanie się w duszach po 
odrodzeniu paristwowem jest ostoją 
poczucia narodowego świadomego 
tysiącletniej dostojności, nie trzeba 
zatruwać ni zachwiewać płochymi 
sporami i połajankami nie na czasie.

Echa Warszawskie.
Echa święta narodowego. W ztfiąz 

ku z rewią wojskową w dniu 3 maja 
p. minister spraw wojskowych wydal 
rozkaz następującej treści;

„Żołnierze! Uroczystość wojsko
wa w dniu święta narodowego wy
kazała zarówno w stolicy, jak in
nych garnizonach należytą postawę 
i sprawność wojska, porządny i dba
ły wygląd zewnętrzny, nienaganne 
wyszkolenie. Dowiodła ona, że pra
ca planowa, konsekwentna, niezmor
dowana i ofiarna, prowadzona w 
wojsku naszem daje pełne owoce, 
dzięki ochocie, dobrej woli, duchowi 
rycerskiemu żołnierzy, a rekruta w 
kilka miesięcy robi żołnierzem, ja
kim Polska może pochwalić się 
przed światem.

Dumny jestem, że mogę Wam po
dać żywe zadowolenie i uznanie na
szego najwyższego zwierzchnika pre
zydenta Rzeczypospolitej, któremu 
dał wyraz, odbywając przegląd wojsk 
na polu Mokotowskiem w Warsza
wie, oraz liczne pochwały, jakie sły
szałem od przedstawicieli innych 
narodów, od przedstawicieli naszego 
rządu, sejmu i społeczeństwa.

Za godne zaprezentowanie na
szego wojska w dniu 3 maja wyra
żam dowódcom wszelkich szczebli, 
oficerom i szeregowym pochwalę w 
imieniu służby.

Wiem, że nie dla pochwal i na
gród pracuje wojsko. W ciężkich 
nieraz warunkach lamie ono trud
ności twardą wolą, umocnioną przez 
patrjotyzm i poczucie honoru. Wiem 
że nie pracujecie dla pokazu, że 
strzępy czasu tylko poświęcacie wy
szkoleniu formalnemu, że poza osią
gniętą i okazaną sprawnością for
malną kryją się wyższe leszcze war
tości bojowe,

To też w chwili, kiedy oczy po
laków, świadomych powagi położe
nia Rzeczyoospolitej, zwracają się 
ku wojsku, dziękuję Wam za poka
zanie narodowi, że wojsko jest, że 
czuwa, że pracuje, że nie zawiedzie 
ufności, że potrafi w potrzebie osło
nić ojczyznę.

Minister spraw wojskowych 
Sikorski — jenerał dywizji.

Przybycie Curie-Skłodowskkj do 
Warszawy. Znakomita polska uczo
na ma przybyć do Wąrszawy w po

łowie maja na poświęcenie kamie
nia węgielnego pod gmach instytutu 
radowego jej imienia. Ukonstytuo
wał się pod przewodnictwem marsz. 
Trąmpczyńskiego komitet przyjęcia 
wielkiej naszej rodaczki.

Tytoń serbski dla Poiski. W dn. 
30 ub. m. w lokalu poselstwa jugo
słowiańskiego w Warszawie podpi
sano umowę o dostawę znacznej 
ilości surowców tytoniowych pocho
dzenia jugosłowiańskiego dla pol
skiego monopolu tytuniowego. 
W umowie tej zobowiązali się repre
zentanci monopolów jugosłowiań
skich poczynić starania celem doko
nania przez rząd jugosłowiański 
znaczniejszych zakupów w Polsce 
węgla, nafty, wagonów kolejowych 
i soli.

Komunikacja pocztowa z Palesty
ną. Celem przyśpieszenia korespon
dencji do Palestyny i Syrji zorgani
zowała Generalna Dyrekcja Poczt
1 Telegrafów w porozumieniu z za- 
granicznemi zarządami pocztowemi, 
a szczególnie w porozumieniu z za
rządem tureckim przewóz poczty dc 
przytoczonych wyżej krajów w na
stępujący sposób:

Począwszy od dnia 1 maja będą 
kierowane odsyłki do Palestyny i Sy- 
rji w poniedziałki i wtorki drogą 
przez Czechosłowację, Austrję, Brin
disi i Aleksandrję w Egipcie, w śro
dy, czwartki, p>ątki, soboty, i nie
dziele drogą przez Rumunję, Turcję, 
Małą Azję i Syrjç. pierwszym 
wypadku winny dochodzić przesyłki 
do Palestyny 7«go lub 8 go dnia w 
drugim wypadku 10-go dnia. Dr 
tyohczas przewożono odsyłki dla Pa
lestyny i Syrji tylko przez Rumunję 
do Konstantynopola, a stąd do por
tów Syrji i Palestyny, co powodowa
ło znaczne opóźnienie koresoondencji.

Oprócz tego zaprowadzono dnia
2 kwietnia b. r. odsyłki lutnicze 
z Warszawy do Jaffy w Palestynie, 
które przewozi się samolotami do 
Belgradu, względnie do Konstantyno
pola, a następnie koleją do Jaffy- 
Powyższe zarządzenia ułatwią sayb- 
sr.ą wymianę przesyłek pocztowych 
między Polską a państwami Azji za
chodniej.

Z Poiski i o Polsce.
Przeniesienia marynarki wojennej. 

Dnia 1 czerwca oddziały marynarki 
wojennej, stacjonujące obecnie w Puc
ku, zostaną przemoue do Gdyni i ule- 
kowane w nowowybudowanych na 
ten cel koszarach.

Wykopaliska w Poznaniu. W Poz
naniu w sali Rady Miejskiej zgroma
dzono wykopaliska, napotkane przy 
pracach około budowy mostu tum
skiego. Poza kilku starożytnymi mo* 

i netami, kośćmi różnych zwierząt 
znajduje się między wykopaliskami 
wielki dąb, bardzo dobrze zakonser
wowany. Najciekawszym jest wiel
ki róg najprawdopodobniej tura. 
Znalezione wykopaliska oddane zo
staną po dokladném zbadaniu przez 
specjalistów do zbiorów archeologicz
nych Muzeum Wielkopolskiego.

Rozmiary Polski. Polska liczy na 
mocy danych statystycznych 27 mi- 
ijonów mieszkańców.

Gdybyśmy ustawili całą ludność 
naszogo kraju w olbrzymim pocho
dzie, w szeregach po 20 osób w rsę 
dzie, w odstępie jednego metra, to 
pochód ten przez Warszawę szedłby 
15 dni i nocy, a przestrzeni objąłby 
na okiężnem szlaku z Wilna przez 
Lwów, Kraków, Poznań i z powro
tem do Wilna. Jest to akurat droga 
kolei żelaznych, okrążających nasz ca
ły kraj na przestrzeni 1918 kilome
trów.

Takie koło możnaby przejechać 
poc ągiem pośpiesznym, idącym z szyb 
kością 60 kim. na godziuę, przez 36 
godzin i 20 minut. Koło to, o któ- 
rem wyżej mowa, bardziej ku grani
com państwa rozciągnięte, obejmuje 
przestrzeń 386,273 kim. kwadrato
wych.

Pod względem obszaru i ilości 
mieszkańców Polska zajmuje szóste 
miejsc® w Europie.
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Głosy Czytelników.

ogłoszę-

paru 
u nas

usta- 
kilo-

we 
do

214 ub. 9
118 ub 15
150 ub, 8
95 ub. 7

Bliższych informacji udzielają i za
pisy w poczet członków Stowarzy
szania przyjmuj p.p.: insp. pracy B. 
Ząb ab?, kierownik biura Pośr. Pracy 
p. J. M orawiec. kierownik II wydzia
łu podatkowego Urzędu Skarbowego 
p. Br. Dobrzyński i p. Rogólski:

MMa j u pořezy wszy

Ml głowy
// usuwają proszki dla 

dorosłych
nZ KOGUTKIEM“ 

wyrobu apteki A. Gąseckiego w War
szawie. Sprzedają apteki i składy a>t.

3,0

cm. 
cm. 
cm.
cm.

Przetarg policyjny. Dnia 22 maja 
rb. o godz. 10 rano w Biurze Komen
dy Policji Państwowej pow. Płockiego 
przy ul. Kolegjalnej Nr. 15 odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
znalezionych przedmiotów cez wiaści 
cielą, a mianowicie:

1 sweter wełniany koloru piasko
wego w stanie podniszczonym, 2 p. spod
ni, jedne koloru ciemnego, drugie sza 
rego, 1 chustka zimowa koloru czarne
go w stanie podniszczonym, 1 pies ra
sy wilczej suczka młoda, 1 pies rasy 
wilczej młody, S worków od mąki w 
stanie średnim oraz inne drobne rzeczy.

Ku wygodzie spacerowiczów. W 
„Kronice Rypińskiej“ czytamy, ze ku 
wygodzie spacerowiczów zostaną 
wionę ławki na pierwszych kilku 
metrach szosy Rypin—-Brodnica.

Po przeczytaniu tych słów 
przychodzi na myśl projekt, czy i 
na moście lub w której innej stronie 
dla spacerowiczów nie warto pjmyśleć 
o postawieniu paru ławek tak konieez 
nych dla wypoczynku mieszczuchów, 
spragnionych świeżego powieerza?

Pożar. Na ful w. Chromowoli, w po w. 
Nieszawskim, własność Leonarda SuJi- 
mierskiego, w dm u 26 ub. m. wybuchł 
pożur, strawił doszczętnie stertę zboża 
Ogień powstał przypuszczalnie z pod
palenia.

Straty pokrywa Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych.

Rozmaitości.
Ko.uurs na pomni* Mickiewicza 

Wilma. Gio Way kltmtet DUJuwy

„Kurjer 
Płocki” 
Gży wie- 
Płouku.

0 własny dach nad głową. 
Z powodu zorganizowania się Stowa
rzyszenia Spółdzielczego Mieszkaniowo' 
Budowlanego Urzęuników Państwowych 
Komunalnych, i Prywatnych w Płocku.

Jest rzeczą nader miłą konstato
wać prasie realizowanie się projek
tów przez nią ongiś wysuwanych 
i omawianych,

W lakiem właśnie, dość rząd
kiem, a nader sympatycenem poło
żeniu znajduje się obecnie „Dziennik 
Płocki” na wiadomość o zorganizo 
w ani u się w mieście naszem Stów. 
Spółdz. Mieszkaniowo - Budowlanego 
Urzędników Państwowych, 
nalnych i Prywatnych.

Kilka lat temu najpierw 
Płocki”, a potem „Dzienr/k 
dyskutował nad projektem 
ma ruchu budowlanego w 
I widocznie, to omawianie kwcstji 
tak oardzo poważnej, acz przed
wczesne wtedy z powodu, niestety, 
złych konjunktur i niesprzyjających 
warunków chvíli nie poszło całkiem 
»na marne” — skoro dzś rzecz ta 
douiekuje się tak właściwego, słusz
nego i racjonalnego kr Au naprzód!

Zawiązanie się Stowaizyszcnm 
jest jest juł taktem dokouaoym, We 
wtorek odbędzie się pierwszo zebra
nie wyborcze członków.

Aby bliżej pozntć Czytełńków 
naszych « zasadami i zamiarami ko
operatywy — postara! śmy się o garść 
iniurmacyj, zaczęrpmęiy ch z ust człon
ków Komisji Organizacyjnej.

Pierwsze kroki w tej akOąi były, 
jak zwykle, nader trudne i mozolne. 
Trzeba było zwalczyć cały mur 
uprzMzen i niewiary w możność 
wznoszenia nowych domów w Płoc
ku, trzeba było wreszcie dotrzeć do 
naj miarodajni ej szych czynników sto
łecznych i upewnić się co do warun
ków kredytowych. Ostatecznie zro
biono to wszy at ko i na o w uch ze
braniach informacyjno - organizacyj
nych przedyskutowano statut ramo
wy podobnych stowarzyszeń sto
łeczny ub.

W sen sposób doszło do stworze
nia Stowarzyszenia, którego zalegali
zowanie jćst tylko kwettją niedłu
giego czasu. Oueome po otrzymaniu 
stosownego kawałaa gruntu koope
ratywa zabiorze się do budowy 
pierwszych dumków na warunkach 
następujących:

Każdy z członków Stowarzyszę- , 
ni* wnosi wpisowe w kwocie 20 zł., 
a potem ratami udział członkowski 
300 zł. i następnie wy biera subie 
typ domku podmiejskiego lub miesz
kanka miejskiego.

Po wpłaceniu 10 proc, sumy kosz
torysowej, kooperatywa przystępuje 
du budowy. Na puzusUio 90 pruu. su
my kosztorysowej udziela kredytu 
rząd. Te 90 proc, spłaca się od 
chwili objęcia mieszkam* w ciągu 
lat 40 i tu od pierwszej jioiowy 
6 proc, rocznie przez iau 25, a ud 
drugiej połowy z 5 prou, rocznie w 
ciągli następnych lat 15.

Łącznie z amortyzacją długu 
i w szelkiemi spłatami raty miesięcz 
ne nie powinny przekraczać sumy 
komornego w dacie za takież samo 
mieszkanie, ale w domuouuym.

Z tego widzimy, że kooperatywa 
oparta jest na zdrowych, życiowych 
sasadach, takich samych, jak podob
ne jej współdzielnie i przedsiębior
stwa na Zachodzie Europy i w Sc. 
Ziedn. Ameryki Pum., gdzie dzięki 
nim na łatwych warimkach każdy siać 
Się muzę właścicielem własnego na
chu nad głową.

Nie trzeba dodawać, że pierwia
stek spekuiacj, handlu domami i t, p. 
lichwy mieszkaniowej jest przytem 
wszyslkiem z góry, z zasady wyzJu 
ozony.

Należy przypuszczać, że świat 
Urzędniczy, pracowniczy i afsry in
teligencji płockiej ocenią korzyści, 
płynące z pizystąpienia do tej ko
operatywy i wpisy potoczą się żywu, 
* co za tern idzie, w parę lat pow
staniu u nas miła dzielnica mieszkal
na podobna np. do Żoliborza w War
szawie, który każdy nieomal płoc- 
czamu podziwia zazdrośnie» Jfcdąc 
statkiem do stolicy.

w
pomnika Adama Mickiewicza w Wil
nie ogłasza konkurs nt pomuis Ad, 
Mickiewicza na placu Ratuszowym 
w Wilnie, Projekty pummką trak
towanego monumentalnie choć ze swo
bodą interpretacji naitży przysyłać 
w modelu gipsowym pod adresem : 
Główny Komitet Budowy Pemrnza 
A, Mie&iewicza, Wilnu. Nagrody 3; 
1J tysięcy, 8 tysięcy i 6 tysięcy zł. 
Termin konkursu upływa z dniem 
1 lutugu 1926 r.

Gdynia skutecznie konkuruje z Gdań
skiem. Min Pfzćftiysm i Handlu, 
zwrócił się du mjpu ważniejszy uh 
f.rm transportowych polskich cel am 
dostarczenia informacji dlanowopu w- 
Sifcłej komisji d.uspraw portu w Gdy
ni. Podczas kiedy ugoiny przewóz 
przez Gdańsk i Gdynię wynosił oko
ło 1 mdj. tunn, wywoź 2 i poł mijj. 
tonu, wywóz przez Gdynię wynusił 
około 1 miljona tona. Dalsza rozbu
dowa portu w Gd) ni pociągnie za 
Sobą zwiększenie obrotu towarowego 
przez port polski, a koła bandlowę 
polskie twierdzą, że w roku przy
szłym po rozbudowie pad wielu 
wzg ędami Gdynia będzie przewyż 
szala port Ga^nski.

W ubiegły poniedziałek opuścił 
port w Gdym statek francuski „Po
logne” zabierając przeszło 6ü0 robot
ników ao Francji.

Ostatni weteran polski w Chinach. 
Jak donosi wychodzący w Charbiaie 
w Mandżurji „ Tygognik Polski”, 
zmarł Urn ostatni z zamieszkałych 
w Charbmie i wogóle w Chinach 
uczestnik powstania w 1863 r., dłu
goletni członek chiroińskiej rady pa
raf sinej, ś. p-. Apollin Józef Pomian 
Biudzewskich.

Zgasły tak daleko od ziemi oj
czystej weteran liczył w obili z'ionu 
lal 86. 6

í cać, za to prawo tylko wstępu do 
: lasu. To jest nie do pomyślenia, 
j A może i przycbodzeń idący dróżką 
I czy drogą przez las ten musi aa to 

płacić. Czegóż podobnego jeszcze 
chyba na. święcie nigdzie nie było, 
nawet moskalom ta myśl w gło
wie nio powstała, aby ud ludzi idą
cych do lasu, bez zamiaru zbierania 
owoców leśnych, lecz tylko dla od
poczynku i świeżego powietrza po
bierać opłaty. Jeżeli Nadleśnictwo 
obawia się najścia w las ludzi, któ
rzy mogą czynić szkody pizez łama
nie gałęzi lub deptanie małych sa
dzonek, winno wydzielić pewną prze
strzeń lasu, gdzieby wstęp by 1 do
zwolony każdemu, kto chce powie
trzem jego odetchnąć. Przecież łatwo 
jest to zrobić, mając całe sztaby le- 

I śaików, którzy las od szkód ochro
nić mogą, i zamiast w mieście na 
słupach w iesie powiesić tablice, 
ostrzegające publiczność przed czy
nieniem szkód i szkodnika złapanego 
ukarać według piaw egzystujących. 
Inna »prawa z ludźmi, Którzy chcą 
kupczyć owocami leśnemi, ci za sta
łe w czasie sezonu zbieranie tych 
owoców mogą płacić pewną ustalo
ną opłatę, iecz za wejście do lasu 
z& odetchnięcie świeżem powietrzem, 
za przejście przez las pobieranie 
opłaty jest niedopuszczalne, a ogło
szenie o tem więcej jest dziwnem 
zjawiskiem, rnogącem powstać w gło
wie tylko jeszcze młodych i nie do
świadczonych życiowo urzędników 
leśnych. Wyobrazić sobie trudno na
wet, coby to mogło być za zajście, 
gdyby spacerowicz, opłaściwszy tjlko 
za wstęp, znalazł w miejscu swego 
zatrzymania się parę poziomek i te 
włożył do u&tf Mogłaby być z tego 
powodu cała tragedja, a może na
wet i sąd musiałby to zajście roz
strzygać!

Przypuszczać należy, że ten nie 
fortunny pomysł Nadleśnictwa po za
stanowieniu się, będzie cofnięty.

A G.
14/5 25 r

[Will JM Ml"

echa Płockie.
Vsetistań, a g. 3 m. 51. Zachód l&. m 

Poniedziałek dnia 18 maja 1925 r
Kfei Irzym." kat. Wenanc. m. 

Jutro — Piotra Celestyna pap.
FiöGsde Towarzystwa

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

od d-ei do I-ej.
Bibijcteka Towarzystwa otwarta 

wtQ:kí, czwartki i sohoty od 4-ej 
6-ej po południu.

Dyżur nocny w aptskich.
Dziś nocny dyżur apteki Żółtowskiego: 

apteka czynna od 7 wieczór uo ł raao
S T A ft wen.

ZarujüH DrJg ypjattyth v> Pioikti 
o tianù w&djr na rt, i 'ioplgtcath,

Wtsts.
Kraków 15.5 — 

Zawichost 15.5 4- 
Warazawa 15.5 «V 

Hock 16.5 +
Bag, 

Wyszków 145 4- o ud. 2 cm 
J&rew

Pułtusk 14.5 4- 56 ub. 8 cm.

ZEÖRHMIA.
Godz. 6 W. zebranie wybor
cze stowarzyszenia Spół
dzielczego Mieszkaniowo- 
Budowlsnego Urzędników 
Państwowych Komunalnych 
i Prywatnych w Płocku w 
gmachu Starostwa tpokój 
We 2ć).

Zebraflfc wyborcze Stowarzyszenia 
Spółdzielczego Mieszkaniowo Bndowla 
nego Urzęuuików Państwowych, Aomu- 
nalnycn i pry walny on w Phcfcu. F/zj- 
pom-uamy, że zebranie Siowarzyszeniâ 
Spółdzielczego Mieszkaniowo - Budowla 
nego Urzędników Państwowych, Komu
nalnych i Prywatnych w Płocku, odbę 
dzie się we wtorek u godz, 9 ej wlecz, 
w gmachu Starostwa (pokój Jsla 26) 
Udział w aebianiu mogą wziąć wszyscy 
sympatycy rej inicjatywy, udział w wy
borach tylko ci, którzy wnieśli wpiso
we i zapisali sie w poczet członków 

; prywatnych.
Wybrani będą członaowio Zarządu 

i członkowie Rady Nadzorczej Stówa» 
rzyszunia.

3 Klasowa Szkoła Handlowa Męs
ka w Houkli, założona pi zez miejsco
wo Koło Polskiej Macierzy szkolnej, 
a subsydjowana przez Ministerstwo 
Wyz. Relig. i O. P, i przez Sejmik Po
wiatowy w Płocku, iatnie^e od r. 1922.

Nauka udzielana jest w szkole w 
sposób wyłącznie praktyczny. Celem jej 
jest wyrobienie w uczniach biegłości w 
liczeniu i umiojętości rozwiązywania na
wet zawiłych zagadnień, w zakres han
dlu wchodzących, prowadzenia ksiąg 
handlowych, redagowania wszelkiego 
rodzaju listów i dokumentów handlo
wych, oraz ułatwienie nabycia wprawy 
w stenografowaniu, pisaniu na maszy
nie, a wreszcie zapoznanie z różnemi, 
stosowanemi w biurach maszynami.

Na podstawie programu minister- 
jalnego wykłada sig a) z przedmiotów 
i pecjalnych: 1) arytmetykę handlową; 
2) księgowość i kantor wzorowy, któ 
rego zadaniem jest zapoznanie uczniów 
ze zwyczajami i metodami stosowanemi 
w praktyce; 3) korespondencję handlo
wą; 4) sienografję; 5) geografję eko
nomiczną; 6} oaukę o dandlu; 7) towa
roznawstwo; 8) pisanie na maszynie, 
b) z przedmiotów ogólnokształcących: 
1) religję; 2) język polski; 3) język ob- 
oy ^fraucuskij; 4) hislorję powsseenną 
wraz z polską; 5) kaligrafję; 6) gimna
stykę.

Szkoła uprawniona jest do* wy dawa
nia uczniom zaświadczeń, umożliwiają
cych im uzyskanie odroczenia służby 
wojskowej, oraz ulg kolejowych. Nadto 
uczniowie biedniejsi, zasługujący na 
uwzględnienie, wogą koraysiać ze sty- 
pendjów państwowych.

Warunki przyjęcia; świadectwo 7-io

. 23 ttllO M 
uauslwüwjili.

Od dni kil&u, w Błocku na słu
pach, rozlepione jest ogłuszenie Nad- 
leSniutwit „Łąck” z wskazaniem cen 
z« wstęp co lasów Nadleśnictw» 
w sezonie 1925 r. z pmwem zbiera
nia owoców i bez tego prawa. 
Po 
ma czytającego

przeczytaniu tego 
ogarnia zdumie

nie/ że coś podobnego, że takie 
og£osz«n»e mogło się ukazać w mie
ście. Więc ludzi« pruoy, uhcący od
począć świeżem powietrzem, więc 
urzędnik, mało opłacany, nie mający 
możnośui po tygodniu pracy w zam- 
kniętem biurze oa^tchnąć świeżem 
powietrzem, idzie parę kilometrów 
do lasu bez zamiaru czynienia szkód, 
byle złapać w płuca świeżego 
powietrza, byle w atmosferze leśnej 
pobyć pare godzin i tam odpocząć; 
musi za to tak wysokie ceny opia-

oddziałowej szkoły powszechnej, lub 
ukończenia 3-eiej klasy szkoły średniej. 

Terminy wnoszenia podań: 1) .do 20 
czerwca 2) od 15 sierpnia do 25 sierpnia 

Adres : Płock, ul. Dominikańska, 
Gmach poinonopolowy.

0 podofhíb/ów zawodowych. Jak 
nas informują, P. K. U Płock przyj
muje k&ndydatów na podoi cerów 
zawadowych, dokładnie obznaj.mo- 
oych ze słiubą kancelaryjną.

Zasiłki P. 0. U W. dla straży 
ogniowych. W ostatnich dniach Polska 
Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych Od
dział we Włocławku, udzieliła zasiłków 
następującym strażom pożarnym oehot- 

I niczym.
Straży w Wiadro wie’ (pow Sterpec- 

! ki) 40u zł na kupno sikawki,
S mży w Bledzewie (pow. Sierpec- 

ki) 400 zł na kupno sikawki.
Straży w Duninowie (pow. Gosty- 

niński) 350 zł na kupno sikawki.
Straży przy szkole rolniczej w Mie

czysławowie (pow, Kutnowski) 12 mtr.
I węża tłocznego, 4 m. węża ssawnego, 
I 2 półłączniki, 1 linkę, 4 topory i 4 
I pochwy.

Straży w Żychlinie, .(pow. Kutnow 
pkî) 400 zł na kupno hydroforu (warun-

I kowo) oraz 24 m. węża tłocznego i 4 
m. ssawnego.

170



O Z I E R N ! K P ? O O K 

«nwc—wnwmn—WMtw ■—W—m—w—w wrn^EMHWMBMMŚb
M 116

DEPESZE.
hgtuki sowieràie p.1 aman Polski.

GDANSK, d. 16.5 (Tel. wi. «Di. 
PP.) Z Mińska donoszą, ře odbylo 
siQ ta ni posiedzenie Rady Sowietów 
Białorusi, a w Chrrkowie Rady So
wietów Ukrainy. Ną obydwu tych 
zebraniach wygłoszono cały szereg 
mów przeciwko Polsce i wyrażono 
zdanie, że niedługo Tu'haozewskij 
słowu poprowadzi artnję sowiecką na 
Polskę, aby oswobodzi 5 B.ałoruś Za
chodnią i V<schodn:ą Małopolską od 
ucisku burtuazyjnego (!) rządu pol
ak ego-

Mais »8« r. iaagina.
PARYŻ, d. 16 5 (Tel. wł. „Dz. PI"). 

W czasie pogrzebu zwłok gen. Mangin 
przyszło do ostrego starcia między ko 
munietami, którzy demonstrowali w 

sposób ubliżający zmarłemu, a policją 
i drugą częścią publiczności, będącej 
na pogrzebie, którzy reagowali prze
ciwko zniewagom zmarłego.

Katastrofa lotnicza.
WARSZAWA, d, 16 5 (Tel. wi. 

„Dz. Pt”), Wczwraj wyleciał « lot
niska moKotowskiego siei*. Pyde na 
aeroplanie typu BMTa.

N * Okęciu samolot uległ kata
strof e i spadł z wysokości 100 me
trów.

Pilot uniknął śmierci, lecz uległ 
złamaniu nogi i ogólnym bardzo 
o?ętkim pokalecaeniom całego ciała.

SMdśtUo w toku.

Katastrowa kolejowa.
MOSKWA, d, 15.5 (Tal. wł. „D/. 

Pi *). Na baji Mińsk— Ryga wyda

rzyła się katastrowa kolejowe.
Wykolelen ’’! uległy, wagon l ej 

klasy i wagon restauracyjny. Dużo 
osób zostało z&bityoh a 20 ciężko 
rannych.

Wśród ofiar katastrofy znajduje 
się wielu dygnitarzy sowieckich.

Wykrytie fabryki 20-1« Złciowek.
WARSŹAWA, dn. 15.5 (Tel. wł. 

„Dz, PL"). Policja wpadła na trop 
fabryki fałszerzy 20>sto złotówek 
w śródmieściu i otoczywszy dom ujęła 
kilkanaście osób.

Jednocześnie w lokalu przezna
czonym r® fabrykę falsyfikatów zna
leziono precyzyjne maszyny.

Władze wyniki .-.resztowań i śledz
twa trzymają dotą i w HajUmiftoy. 
W lokalu t?ir znaleziono duto ilości 
świeżo wy fabryk cwanych falsyfikatów

Policja wykryła bgndę fsłszerzy 

20 złotówek. Główny fabrykant—fał
szerz Wyczółkowski zdołał zbiec. 
Policja zaiządsiła pogoó, leoz jak 
dotąd bez rezultatu.

Falsyfikaty są dość nieudolne.
Odbite są na bladem tle i prz - 

ważnie wszystkie maią oyfrę „Serja 
A 42*.

Kimfijlili o MjiWt SawinKowa.
BERLIN, d. 15.5 (Tel. wł. „Dz. Płu). 

Wiadomość o samobójstwie Borysa Sa- 
wiakowa wywarła wielkie wrażenie w 
kołach tutejszej e aigracji rosyjskiej.

- Kiereriskij miał się wyrazić, źo nie 
wierzy w samobójstwo, ale raczej jest 
skłonny do uznania, że sowiety zamę
czyły Borysa Sawmkowa

Czyś złożył ofiarę na

Czerwony Krzyż?

1
3

sT

â
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GILZY z WATĄ „U^JA

■
 także DUŻE MOČME SURZVMiE. Ht 
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Towar choćby najlepszy 
a nie sprzedany chybił 
powołania, niesprzedaną 
zaś, gdyż nieznaną pozo
stać musi rzecz nieza 

reklamowana.

bielizny od najtańszej do najwykwintniejsi 
Wielki wybór materjałów białych.

1 ih.-"'..Życzącym na raty!
Z czem się poleca Szanownej KUjenteH.

Wł. Smoleński.

Do 300 złotych miesięcznie|
i 

łatwo zarabiać może każdy w swojej okolicy i zapewić sob'e j 
stały dochód, sprzedażą artykułów pierwszej potrzeby.

Instrukcje, cenniki, wzory i warunki wysyłamy niezwłocznie: 
po otrzymaniu w liście poleconym ’

jednego złotego.
Adresować: Handlowa Centrala Zaopatrywania

593 Warszawa ul Długa X"? 25 m. 30

przy ulicy Warszawskiej Ns 17
to najtańsze źródła^ dla 'zaopatrzenia
— — się w najlepsze obuwie. — —

Warsztat posiada na składzie duży wybór go
towego obuwia, prócz tego wykonywa 

wszelkie obstalunki (R)

; j rozmaitych wymiarów
1 I rla^ałrmla

Buchiiiterji 
(księgowości) wyuczają prak
tycznie, przez korespondencję 

Kursa handlowe
SE KUŁO W i CS A

Warszawa, Zórawia 42.
Po ukończeniu — egzamin, 
219 świadectwa.

Żądajcie prospektów.

i rodzaju gazetową, S 
lepszą i gorszą sprze- £ 

daje Administracja 
„Dziennika Płock.“ 1

Mataip Ubioiow Męskich i Koniekąi 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W Płocku ul Grodzka Jfe 11.
na sezon wiosenny został zaopatrzony w duży wy 
bór materjałów krajowych 1 zagranicznych i wy
konywa zamówienia podług najświeższych żurnali 
z własnych i powierzonych materjałów po ce *ach 
najniższych. W dziale konfekcyjnym b. duży ^y 
bór

Ł
.s'E
5
3

Przybył z Warszawy 

stroiciel 
fortepianów, 

Wiadomość w Redakcji.

SitiWIi l'i'ÎSÙMlKl
PÍ-0GZ UL. KOŚ0IVSW,’W 9. IEL.-I83, HW

•‘âW- V-Ä-V:

POLECA WVBOHOWE îfpbLE-CA

ckiego znane dawniej pod 
nazwą „VARICOL71 usuwają 
ból, pieczenia, krwawienia, 
swędzenia, zmniejszają guzy 
(żylaki). Żądajcie w apte
kach i drogerjach, wyrobu 

apfaki A. Gąseckiego w 
Warszawie.

312

Surowiec dia trzody * drobiu 
poko?t, farby ölejoB i suche, emalje pçdkigüwà, Smary^ 

do Upr%ęiy9 środki przeciw molom ™ polei a 

skład apteczny W- Sztiomajera 
dzierżą wc a I. SIKORSKI

390 w Płocku, ul Grodzka Na 9

Czopki hemoroi | 
daine A. Gąse- ?

Najtańszą Reklamą w Płocku
Są obecnie -- ([

Ogłoszeniu Drobněli 
„DZIENNIKU PŁ0CKIM”|| 
lUwei ojMednlejszjfa-moie z nieb odnosić wielką korzyść •

Koszt ich jest minimalny, a więc:
Gdy nie masz prasy
Gdy poszukujesz pracovníka
Gdy zgubiłeś eo
Gdy znahzłeś ci
Gdy mesz ce kupić
Gdy elitesz eo sprzedać

„Dzienniku Płockim" Ih 
Najmniejsze ogłoszenie 80 groszy! i 
Adres ÂdmlniSlraejl: rtock, Kolegjalna, 8, na lewów podwórzu, h 

Godziny przyjęć od 9 rano do 2-ej popoł. (R)

'"Fyda 14 maja zgubiono pa- 
; Lr miątkowy sygnet cały zło- 
Hy z herbem, łaskawy znalazca 

■ ‘ zechce oddać takowy za wy
nagrodzeniom do Administracji 

I ; „Dziennika Płockiego397

Ogłoszenia drobne

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
Ważny od 22 marca 1925 r.

o , r Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce; Nadesłane przed tekstem I str —40 gr.; w tekście 2 i 5 str. — 55 gr.; za tekstem, 4 str. — 20 gr.; nekrologi —tenv onloszeń: 15 gr.; zwykłe — LO gr.; drobne, za wyraz - 8 gr. Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 80 gr
•* Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 proc, drożej

Rozkład jazdy pociągu exploatacyjnego osobowo-towarowego
Na linji Kutno — Płock-Radzi wie.

M pociągu I5Ú1.

na linji od dnia 22 marca 1925 r.
Na linji Płock Radziwle — Kutno.

N? pociągu 1502.
Stacja [Przyjazd i Odjazd kjm. Stacja Przyjazd Odjazd

14

14

. U

7

Kutno .

Strzelce .

Gostynin ....

Łąck .....

płoc v Kadzi wie . . •

6.08

7.06

7.57

8.25

5.30

6.28

7.26 *

8,00

7

11

14

14

Płock-Radziwle ....

Łąck ...

Gostynin ...

Strzelce .....

Kutno .

13.10

13.44

14.42

15.40

12.45

13.13

14.04

15.02
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